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Osłatnlif nnla obronna RtnnunóB.
Budapeszt, 14 w rześnia.

i»Az E st«  donosi z Sofii:
I>o klęsrce w ojsk rosyjsko-runnuis-kich w Do­

brudży 'p o łu d n io w ej, po przełam ani trzech  
frontów tej arm ii, tudzież po upadku T u .ia k a -  
ou i S j listry i ma nieprzyjaciel jeszcze tylko  
lednę linię obronną’  C zernaw oda- Meuzitlżje—  
Konstanca. Pod Czcrnaw odą znajduje się jed y ­
ny most. żelazny na D unaju , a K onstanca je s t 
najw ażniejszym  portem  rum uńskim  nad mo­
rzem Czarncm i przez nią wiedzie niem niej w a­
żna linia kolejow a. T,. linia obronna wynosi 
około 30 kilom etrów  i tutaj Rmmini będą sta­
wiać rozpaczliwy opór. Posiadanie te j linii roz­
strzyga o posiadaniu  D obrudży  i flklteg-o P u ­
mo iii u fo rty fikow ali ją  podobnie jak  T u tra k a n

Sylistryę.

Dperacye militarne w Dobrudży
W iedeń, 14 w rześnia.

•>Nr. I 'r . Pre.i.-e- ogłasza rozm ow ę jednego  z 
iwyeh red ak to ró w  z pułkow nikiem  bu łgarsk ie­
go sztabu  generalnego  a rty le ry i N i k i f o r o- 
n  e m, k tó ry  m iędzy innem i ośw iadczył: W oj­
ska rum uńskie i rosy jsk ie  obsadzą praw dopo­
dobnie linię C zernaw oda— K onstanza. L inia ta  
iest bardzo ważna dla obu stron , to też  je s t 
łrawdopodobnein., że ua  tym  teren ie  rozegrają  
ię  w ażne w ydarzenia w ojenne.

In terw encya lium un ii po stro n ie  koalicy i by- 
h  przew idyw ana. Kie potrzebujem y czynić z 

leg o  tajem nicy, że w y stąp ien ie ' R um unii było 
dla nas bardzo ni waflem. R um unia, to  obecnie 
cierń w naszej pięcie, k tó ry  m usi być w ycią­
gnięty . In terw encya rum uńsku musi być nie- 
ty lko  zneutralizow ana, lecz w  sk u tk ach  sw yen 
całkow icio unicestw iona. W skutek ii.tem en.cyi 
rumuńskiej wojna europejska dozna przedłuże­
nia, ale nie wpłynie w żadnej mierze na jej re­
zultat.

In terw encya R um unii ma jed n ak  tak że  inne 
tnaczenie. P ogranicze rum uńskie  daje pole do 
szerokiego sw obodnego m anew row ania. W ojna 
okazyw ała obecnie na w szystkich swych tere­
nach silną  ten d en c j ę do przejścia w w ojnę po­
zycyjną. N ow y teatr wojenny jednak daje mo- 
ż.io.ić operowania wiełkiemi ntasam,, możność 
staczania wielkich bitew. W ynik tych bitew  
zależeć będzie w w ielkiej m ierze od dow ód­

c ó w  —  dotychczasow y zaś przebieg woj’ny  u- 
ja.wnił, po czyjej stronie są w iększe w tym  kie­
runku szanse. To też nieuczciw a, zdradziecka 
polityka R um unii może być bezpośrednim  po­
wodem, k tó ry  spow oduje rozstrzygnięcie na na­
szą korzyść.

Fleta rosyjska pou Konstancy
Zurych, 14 września: 

D zienniki szw ajcarsk ie  przynoszą następ u ją ­
cą w iadom ość, podaną przez >Morning P o ste : 

Cala praw ie ro sy jska  flo ta czarnom orska, za­
winęła du portu  K onstancy , ażeby  stąd  w spół 
aiie z flo tą  rum uńską podjąć a k cy ę  w ojenną 
przeciw ko w ybrzeżom  butgarskkn .

N ora ofenzywa rosyjska.
Kopenhaga, 14 września.

Pułkow nik  C l e r g e r  w  arty k rd e , ogłoszo­
nym  przez »R usskij Inwmlid^, stw ierdza, że m o­
carstw a  cen tralne lozw inęly  najw iększą sile na 
froncie wschodnim . Obecnie odbywają s .ę  przy­
gotowania do nowej oteirzywy rosyjskiej. Je s t  
rzeczą generałów  Sacharow a i Ł ęczyckiego 
przygotow ać teren  dla. całego szeregu działań  
w ojennych, k tó re  m ają spowmdowuć szybką 
zm ianę położenia.

n i i M  r a m  n u

M flta u iR  wyniki m m  im is liC
Sofia, 14 w Tześuia. 

W j-nik: d<ic-ię<‘i<>duiowych svalk z R um unią  
są  iiaK tępujące:

A k cya . w ojen n a  rozp u czę la  s ię  na  fro n c ie , 
k róry  m ierzy ł ]Hcr\vc»niie WłU k ilo m etró w , a n a ­
stę p n ie  s k r fe o n y  zo sta ł do 100 k ilom etrów ', g d y  
w ojsk a  r o sy jsk ie  i rum u ń sk ie z o s t a ły  z D obri-  
cza  ii j p a iic  na. p ó łn o c , Bułgarzy zajęli 10.000 
kwadratowych kilom etiów te r y to r y u m  rumuń­
skiego, a- w ięc. p rzestrzeń  w ię k sz ą  od te j , k tó rą  
w’ r. tu i;!  K unuim  zab rali Jh ilgarom . Przez za­
jęcie 1 utrakaim i Sylistrj i flanka w ojsk buł­
garskich została zabezpieczona, skutkiem  cze­
go  tiO.OOO żołnirrzy bułgarskich może odejść Ra 
inny front.

Z no w od 11 ok raeie iD iw ', k tó r y c h  d o p u śc ili s ię  
R um uni na lu d n o śc i b u łg a rsk ie j w' D o b ru d ży , 
prasa b u łgarsk a  d om aga  s ię  p rzy k ła d n ej k a iy .  
•»B a łk a ń sk a  P o sz ta c  n a w o łu je  do z e m s ty  w  
m y s i h asła  >Oko za o k o . ząL za ząb<-. R ząd  
bułgarski ma zw ró c ić  s ię  z  p ro śo ą  do  ̂ p rzed sta -  
w icicdi paus.tw neutralnych w Sofii ażeby udali 
sie do Dobrudży i osobiście stwierdzili okru 
cienstwa, popełnione przez Rumiiiiów

P ew n a  o so b is to ś ć , m ająca  dob re ir fo r m a c y e ,  
tv, ierd zi, że  na fo r iy tik  te y e  im d T a tra k a n em  i 
Sylistrw ą w'ydala' R um unia  100 milionów,' i  su ­
ma. t.a zo?ta la  w sta w io n a  d o  b u d żetu  za rok  
1 0 ł 1.

Gfss ttwtoshl s Mjnie naihńsklsl.
Genewa, 14 w rześn ia . 

T eu ips- w yw odzi, i e  Rumunia powinna

Zy n.iut. i  - ------
śct B ułgarom , k tó rzy  pod ięli b łyska w iczną o- 
fenzyw ę. IP o jska  b iilgarsko-niem ieckie m ogą 
RWujc lew e skrzydło  przerzucić na d ru g ą  stronę  
D unaju , a w tedy  w ojska rum uńskie , operu jące 
w yiedm iogrodzie, musiałjd>y s i ę _ cofnąć na 
w schód. Rów nież rum uusko-rosy jsk ie  lew e 
sk rzyd ło  m usiafoby sję cofnąć na  U w y brzeg  
D unaju .

(Tel. c. k. Biura korespń
Berlin, 14 w rześnia.

Biui o W olf ta donosi: Gdy w-ojska niemiec- 
ko-bu lgarsk ie  przez uderzenie Sarra ila  aridziały 
się zm uszone w k o n tra ta k u  w kroczyć do gre­
ckiej M acedonii, poza lew em  bulgarsk iem  
skrzydłem , posuniętem  aż do rzek i Ptrum y, 
s ta ł IV  grecki korpus arm ii z ln on ią  u nogi, w 
trzech  m iastach . Seres, D ram a i Kawała. Z arzą­
dzenia koalicy j zm ierzały do tego ,aby te gre­
ckie wojska, zm usić do przejęcia n* jej s tr ,ię, 
albo zgotowmć im podobny los, ja k  pogwuiłc-o- 
nym  w' S alonikach  częściom 11-tej greckiej d>- 
wdzyi. Swobodne połączenie z Atenami było  
przerwane, a k o n ta k t z wdad.zami w  ojczyźnie 
byl dozorow any przez koalieyę i w edług upo­
dobania 2abra<niany. W obec tak ie j syuim  y . nie 
do u trzym ania , komenderujący generał IV kor­
pusu armii greckiej w K avala , w idząc swe woj­
ska, zagTOżone przez głód i  choroby, zm uszony 
był dzia łać—sam oistnie, i dnia 12 bm. prosił 
naczelne kierownictwo wojsk niem ieckich o 
wzięcie w opiekę jego dzielnych, wiernych kró­
lowi wojsk, przed naciskiem koalicyi, i  o udzie­
lenie im schronienia i żywności. Życzenie to 
w ypełniono. Aby un iknąć  jak iegoko lw iek  na­
ruszenia neutralności, ułożono się % kom ende­
rującym  generałem , że wojska greckie, z peł- 
nem uzbrojeniem i rynsztunkiem, jako neu­
tralne, zostają przewiezione do miejsc pomie­
szczenia w Niemczech, Tu pozostaną one w po­
ścił le , uż ich ojczyznę opuszczą napastnicy  
koalicyi.

si m a s o n
(Tel. c. k. Biura korcem)

Haga, 14 w rześnia.
D yrekeya poczt ogłasza: Ruch pocztow y do 

Anglii 1 przez Anglię zostaje \vstrzvm ay aż do 
odwołania.

Rotterdam, 14 w rześnia.
Dn. 13 bm. B iuro R eu te ra  zaw iadam ia dzien­

niki, że od godz. 12.30 rano nie o trzym ało z 
L ondynu  żadnego te legram u. J a k  się B iuro d o ­
w iaduje, nie n adesz ły  także  w ogóle żadim  t e ­
leg ram y z L ondynu, chociaż w'cdług ,in fo rm ac ji 
z u rzędu  telegraficznego, połączenie te leg ra ­
ficzne z L ondynem  jest. norm alne.

Rotterdam, 14 wuześiiia.
W szystk ie  okręty  w  R otterdam ie , k tó re  

ehe-kły wryjechać do A ngli, o trzym ały  wiado­
mość, że przybycie do portów ang:elskich jest 
niemożliwe.

U ś p ie n ie  miosstro IgRatjewa.
Sztokholm , 14 września. 

>;fltro Ko»sji« donpsi:
M inister ośw iaty  I g  u a t j o w p o Ja ł się do 

dym isyi z teg o  pow odu, że prezydent, gab inetu  
rosy jsk iego , Ś t  u e r m e r. bez je^go w iedzy za­
rządził późniejsze rozpoczęcie się. ro k u  szkol­
nego.

3r. Burian o Rumunii.
„Berliinor Zeitung am  Mittag1 przynosi nn- 

stępujący telegram z AmsterdaURi, podani 
przez „Associated Press” :

Woloec w&pólpraco wnika lej age-neyi praso­
wej ośw iadczył austryacko-węgierski m inater 
spraw' zagraaioznych br. B u r i a n ,  że Austroi- 
A'(.gi-y w^ale aiie myślą -wyrzec się dalszego  
prowadzenia wojny, jak to niektórzy sądzą. 
Prawdą jest, że Austro-W ęgry pow itałyby z  ra­
dością pokój, ale nie taki, jaki nieprzyjaciele 
eheielibj' emun narzucić. Dopóki m us.iny bro 
nic się przeciwko tym , którzy nam chcą ode­
brać pewne terytorya, nie ma m owy o  pokoju. 

Co do Rumunii '0.-oviiadezyl br. B u r i a n :  
Nigdy wobec Rumunii nie wspominaliśmy o 

żadnych ustepstwacłi, gdyż doświadczenia, po- 
czynioaie z WTocliand, jmuczyiy; -nas, żo świat 
zewnętrzny uważa to za oznakę naszej -słabo­
ści. W ypowiedzenio wojny przez Rumunię 
wcale nas nie zaskoczyło, może tylko nie sądzi­
liśm y. że to nastąpi tak ^zyfcko.

Co do zdania, jakoby Aus-tro-D-ęgry mało 
zdziałały, toświadezył br. B u r i a n :

Pominą.wszy to, ze szachujemy o ch j, zdo­
łaliśm y otenzy w ę B r u s i l o  w  a  u r-icestwić w  
zarodku, c o  z  pewnością nie bj ło ckobnostką. 
Żołnierz rosyjski jest dzielnym przeciwnikiem.

 ......   I ipuliŚg-tAfflfe' " W . a»

Z e b r r n le  M f c t o u o t t o )  po lsK lch.
W  sa li k inem atograficznej >• Pal ais d o  G lace i 

odbył się  p rzy  licznym  udziale uczestników  
wie O; urządzony  p rzez k lub  »państwowoów 
polskich«. T em atem  obrad było um otyw ow anie 
i  uzasadnien ie  uchw ał, o g ło s z o n y c h  n a  wiecu, 
przez t*nże k lu b  zorganizow anym  w  d n iu  3 bm. 
w  Filharm onii.

R rzedew szystk iem  p. P u c h a l s k i  o d czy ta ł 
odpow iedź p rem iera  Ayęgierskiego Kr T i s  /  
n a  depc-szę, w ysłaną  w  im ieniu tegoż wiecu. Od­
pow iedź ta  brzm i, ja k  następuje:

.Proszę Was, moi .Panowie, przyjąć moje 
głębokie podziękowanie za- Wasz telegram^ z 
dnia 4 .września i  za  gorące wyrażono w mm 
przez Was uczucia,

W szystkie -czynniki monarchii, aus-tryaeko- 
węgierskiej, które -chroniły pomyślność gospo­
darczą Gałicyi .polskiej, jej AAOlność polity-cr- 
ną i rozwój -narodowy, która los -narodu pol­
skiego iz gorącą sjm patyą śledziły, łączą na­
dzieję 'Odparcia ina.padu rosyjskiego 'zagraża­
jącego naszemu narodowemu istnieniu z w y­
zwoleniem cierpiącej Polski ® pod jarzma ro- 
syjskieigo.

A igdzie te  -uczucia -nie są głębsze i mocniej­
sze arirż wkród narodu Avęg-ierskiego, k tó iy  całą 
głębię swej m iłości ku wolności, cierpienia i 
radości innych, w ul n ość miłujących narodów, 
rozumie i  z niem współczuje.

Z Waszonu dążnościami, by uczynić dla na­
rodu .polskiego 'wszystko, co leży w  izalcresie 
ludzkiej -moiżliwośrtii, wszystkie kompetentne 
czynnii-ki tmouarehii są  zgodne i  czuję się  szczę­
śliwym. iż  w tej sprawie mu-gę współdziałać”.

O d czytyw an ie*  rezo lucyi w iecu a 3 bm. i 
odpowdedzi lir T i s z y ,  przeryw ały okrzyki o- 
p ozycyi, k tóre jed n ak  au id iiy  i n astęp n ie  n ik t  
już p rzeb iogow i k o n fo r e n e v ' n ie przeszkadzał.

R ed ak to r >-Goiica« p. M a k o w i e c k i  po- 
tępiw szy -ostro .zamachy n ą  lo tn o ś ć  zebrań , u- 
dzielił g ło su  p. Ml D o a  r  o w i c z > w  i, 
k tó ry  ■występując ja k o  przedstaw iciel O. K. N. 
oświad-ezył, że  g ru p y  stro n n ic tw ^  lądow ego, 
PoIsJciej S ocyałistycznej, N ar. Zw. roootni- 
c-zego, Z w iązku patryo tów ' i nar. rad y k  iłów  
so lidaryzu ją  się z rezolucyam i w iecu w  F ilh a r­
m onii,

N astępn ie  zabrał g łos p. f> . S z y a n a ń s k  i. 
Mówca w  d ług iem  prrem ów ueniu uzasadn ia ł re- 
z o lu c y ę z  dn ia  3 w rześnia, zw alczając  obóz nrze- 
ciw niepodległościow y. Ijjarodowa D em okracya i 
inni je j adherenci ogłosili sw ój kom unikat, d la­
tego, żeby oczyścić się p r z e d  Itosyą z zarzu ­
tów- uiepj-;iwnoiuyśIuo-ści, czy-niouych ju ż  p r z e z  
»G azetę Polską«  av M oskwie, żoby S tuerm er 
m ógł 'powiedzieć: »Ha! Z P o lakam i m ożna g a- 
d aćc . Kom unikat, ogiosil »K uryer W arezaw skic. 
R osya ze sw em : asp iraeyam i -politycznemi i kul- 
tu ra lnem i jest śm iertelnym  wrogiem  Polski. 
Przeciw  R osyi po trzebna n am  jes t a rm ia. >;Bucz- 
ność! G odzina m ija, niew iadom o, co będzie za 
tydzień, za dwa! Sursum  eorda!«  —  ta k  zakoń­
czył Swe przem ów ienie p. Szym ański.

P. W ładysław  S t  u d  n  i c k  i w ykazał na  d a ­
n y ch  historycznych w rogość Rosyi do  Polski, 
podkreślił fak ty , dzi-dąco P o lsk ę  od R osyi 
p rzepaścią, podkreślił wpływ  dem oralizacy jny  
R osyi na  Polskę, w yjaśn ia ł konieczność opar­
cia isię o  państw a cen tra ln e  i ta k  w yraził w- za­
kończeniu prsg^ieniń- n arodu  polskiego; »My 
ehceiuy wrócić do ^radycj-i r. 1831 i r. 1863, 
k tó re  b y ło  sk ie row any  iii/.cciw  R osyi i tyllco 
p rzeciw 'R osyhą »  dale j dodał: »My chcem y a r ­
mii polskiej, k tó ra  bedzie zabezpieczeniem  by­
tu  państw ow ego Polski. T ylko n a ró d  w alczący
0 n iep od leg łość zasługuje na -ni;i«.^_

Po przemówieniu P- ótiidni.-kiego, red. M a ­
k o w i e c k i  za-mlmął -zabranie, ośw iadczając, 
żo -nio spodziew ał się 'tak  n iek u ltu ra ln y ch  prze- 
ci rn ik ó r  , k tó rzy  na -odę życie s ta ra li -się wywo­
łać zaburzania. P. 'Makowiecki, dzięku jąc  zebra­
nym  za liczne przybycie, zaznaczył jeszcze^ t e  
w- redagow aniu  rezo lucji K lubu P.urstwowców 
P olsk ich  b ra ła  również udzia ł L iga państw ow o­
ści polskiej. , ,

Przed godz, 2 po p»k bhzko 4-tysięczny tłum  
opuścił sa lę  j Pa lais de Glace-r.

K r o n i k a *
Kraków, 14 w rześnia.

Kuchnie obywatelskie w Krakowie. Ja k  się do-
w-iadujeiny, z dniem 1 października b. ,r. otwartych 
zostanie w Krakowie kitka kuchni obywatelskich. 
Przygotowania są w toku, część a-rtykulów spoży­
wczych oddano już do dyspozycyi tych kuchni. —  
Bliższe .szczegóły będą wkrótce ogłoszone.

Aprowizacja miasta. Wczoraj po południu odby­
ło sie w  magistracie pod przewodnictwem wicepro- 
z\ dt-ńta p. J K- F e d o r o  vv i c z a nadzwyozajue 
posiedzenie miejskiej kom isji aprow-izacyjnej w  
sprawie najpilniejszych bieżących kwestyj z.dzie­
dziny ap row izacja . Omawiano przedewszystkiem  
katadi olalny brak cukru, którego transportami o- 
lecu ie dyspunować będzie magistrat. Zapasy, ja­
kie terał do Kralcowa nadejdą, zostaną złożone 
w jednym lub dwóch składach, skąd poszczególni 
kupcy będą wydzielony kontyngent, dla siebie od­
bierali, -agenci będą od rozdziału cukru usunięci. 
W miejskich sklepach będzie obecnie stale cukier 
sprzedawany. Po nadejściu świeżych zapasów- m a­
gistrat będzie w dziennikach ogłaszał, w  których 
sklepach cukier będzie spizedawany,

Omawiano następnie brak ziemniaków i nabiału
1 uchwalono Lilka wniosków, mających na celu 
załagodzenie tych braków. Gnnna krakowska -za­
pewnił* solne w iększą dosta .vę ziemniaków z Gali- 
cyi -wschodniej

R łw.zya w składach cukru. Pp. wiceprezydent'proceder. Gdy go już miano oddać do aresztów, 
R o 11 e i starszy rad ca S a w i ń s k i  zwiedzili Skiobec dostał ataku epileptycznego. Został on
wczoraj i dzisiaj na Kazimierzu i Stradomiu sklepy 
grosistów cukrowych, a następnie sklepy diobniej 
szych ich odbiorców. W wielu wypadkach stwier-

odAawiony .m »ięzic-nia sądu karnego.
Zniszczenie Stanisławowa. — W dziennikach 

szwajcarskich znaidujemy następującą wiadomość,
dzono zapasy cukru w tych mniejszych sklepach którą >dłusskoje S ł o w o d o n o s i  z kwatery praso 
ikazaio się, że „akże drobn1 kupcy przetrzymują yycj rosyjskiej: *W czasie ostatnich walk pod Sta 

c. u ) sprzedają gu .ylko zauianym i znajo- nisiawowein strzały artjłeryi dosięgły samego 
n m ,  natomiast szerokie kola publiczności z tego miasta. W skutek tego ucierpiało w- mieście wiele 
cukru nie korzystają. budynków, między innvrni wieża ratuszowa. Gra-

Spekulacya towarowa. Zdarza isię nieraz w mie nat z ciężkiego działa ugodził w wieżę i zwali! ją. 
śoie, .iż w jednej chwili zabraknie nawet w- solidnej Nieprzyjaciel podejrzywal widocznie, że na ratu- 
zresztą firmie jakiegoś irowaru, kió-rogo zapasy szu znajduje się jiosterunek obserwacyjny, 
przy cząstkowej .normalnej sprzedaży powinny wy 
-starczyć .na czas dłuższy. Nagło np. zabraknie my­
dła lepszego, świec lepszej marki, nafty lub innego

L Królestwa Polskiego.
Pułkownik Januszajtir'*w. Warszawie. Czytamy 

artykułu codziennego użytku. Zagadkę tę ła tw o 'w pianiach warszawskich: W dniu 10 b. m. w  go- 
lozwiązać, skoro się zwróci uwagę ns cichą, po dżinach wieczornych w Klubie literacko-uauko- 
kątuą spekulacyę takimi itowarami, uprawianą od Avym podejmowano .ptńkownika J a n u s z a j t i s a, 
dawna w Krakowie nietylko w- celach zbierania lak dowódcę drugiej brygady Legionów- polskich. —
'największych zysków-. .Spekulacyę tę ilustrują .mię­
dzy innemi fakta .następujące:

W skle,pi‘ p. Śmiech o icskiego sprzedawano pu-

Fierwszy powitał gościa p. Zygmunt ChmieFwski 
gorącym toastem. l'o pięknej odiiowiedzi pułko­
wnika Januszajtka, przemawiali pp.: Ludwik Zie-

bliezności św iece .po 3 K 60 hal. za paczkę. Speku- ^ :|ski Maryau Grotow ski, ksiądz W esołowski, Jo­
lant jakiś zmo-bifeoY. ał gromadę chłopców i po­
słańców. którzy wykupow-ali te  świece i  sprzeda­
wali na Kazimierzu, gkłzie później ten sam tow-ar 
kupowano po 5 -K 20 hal. — 6 K.

Vf podoimy sposób wykupiono resztki zapasów  
mydła .Schichta ,w sklepie p. Suskiego po, 6 F. 40 
hal. za kilogram, sprzedawane następnie na St.ru- 
doini-u i Kazini.ierzu po 14 TK. Z naftą dzieje się 
to samo. Zmobilizowana gromada najętych odbior­
ców wykupuje w drobnych ilościach w pewnym  
sklepie jakiś upatrzony lepszy towar na rzecz" 
■spekulanta, a ten. później wyzyskuje brak owego 
towaru i pobiera eeny lichwiarskie od konsumen­
tów.

Publiczne bezpłatne szczepienie ospy odbywać 
się będzie przez miesiąc wrzesień b. r. w uniach 
15, 20, 22, 27 i £9 po południu od godziny 4 po po- 
hidmu w miejskim urzędzie Zdrowia przy ulicy 
Poseiskiej pod 1. 12.

Rodzice, którzy swoich dzieci dotąd szczepieniu  
ni- poddali, winni U. w wymienionych dniach 
uskutecznić

Ofiarność dziatwy krakowskiej. W dnia 13 lim. 
złożył w kasie krakowskiej filii Czerwonego Krzy- 
iża kwotę 3.250 ,K 27 hak, inspektor p. Julian' 
D oib-rz a l i s k i ,  jako wynik składek za rok szkol­
ny 1915/16 w krakowskich szkołach ludowych  
Fakt .powyższy świadczy bardzo wymownie <o o- 
fiarności dziatwy kiakoiNsIdej, składają co j chętnie 
swój grosz celem ulżema cierpieniom bliźnich.

Z sal; sądowej. W kraj. sądzie kaimijm odbyła 
się dzisiaj rozprawa przeciwko 47-lemiemu Seeli- 
gowi Gorlitzerowi, krawcowi z Krakowa, oskarżo­
nemu o usiłowanie ukrywanie poszukiwanego przez 
rząd zbrodniarza, ć iejaki Leib  vcl Leon Iiieser, 
agent liandlowy, którego ścigał sąd wojskowy za 
Uuzial w 'znanych nadużyciach krakowsidek, 
chcąc się ukryć, udał się do GoriitŁcra z -prośba, o 
wj najęcie mu mieszkania za dobrem wynagrodze­
niem pod warunkiem jed nał, że nie będzie w poli- 
cyi zameldowany. Gorlitzer, lx>jąc się, udał się z 
tą propozycyą do swojego znajomego Izaaka kro- 

I nh Liebermaima i zacliccał go do wynajęcia mie- 
jszkarua za wysoidem wynagTodzenimn. Najem je­

dnak miał pozostać, tajeimucą. Policya jednak do­
wiedziała się  o tych pem aktacyacii i Gorlitzera 
aresztowała, l’o przeprowadzeniu rozprawy trybu­
nał uznał winnym Gorlitzera przekroczenia, u.ilo- 
wanego ukrycia Itiesera i skazał go na 2 miesiące 
;.resztu. Pomeważ zasądzony simłział w areszcie 
śledczym £  miesiące i 10 dni, przeto po wyroku 
rvypu,>zczouo go na wolną stopę.

Z uniwersytetu lwowskiego. Wpisy ua półrocze-* 
zimowe 1910/17 odbędą, się w terminie normalnym, 
to jest w czasie od 23 września do 8 października. 
Po tym terminie będzie się można wpisywać, tylko  
rv wypadkach, zasługujących na szczególne trw

zef Wa-sercung, A dtojowski i Wrącki.
Poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy ko­

ściół w Warszawie. IV niedzielę odbyło się w War 
szawie uroczysto ^poświecenie fundamentów pod 
nowy kościół przy ulicy Łazienkowskiej, pod we- 

izawniein Matki Boskiej Częstochowskiej. Poświę 
cenią dokona! arcybiskup Ka k o w s k i przy udzia­
le duchowieństwa. Na uroczystości byli obecni 
przedstawiciele władz miejskich i milicji^ prasy 
i niezliczony tłum publiczności, który w części za­
ledwie zdołał się pomieścić na ogrodzonym placu 
budow j.

Zjazd strażacai w Warszawie. Trzeci dzień zja­
zdu rozpoczął się referatem dra Jana Szymańskie­
go >0 służbie sanitarnej w pozarnielwle c .  Polem  
wygłosił komendant siraży warczawskiej, T. Bro- 
edweki, rzecz >0 komach w  straży ogniow-eju, p. 
Gryżev>,ki omawiał >Żjeie gospodarcze w  straży 
ochotniczej^, inżynier Nowakowski *0 samorzą- 
azie wobec straży oguiowychc. P. Gierasiewicz mó­
wił >0 potrzebach i brakach w stiażach ognio- 
w a cli ochotniczych w Królestwie Polskiemu.

Po dyslm syi nad referatami i zgłoszonymi wnio­
skami r oubyly się Acybory do Towarzystwa św  
Floryana, av których przez aklam ację zostali po­
wołani do zarządu pp.. inżynier T u I i s z L o a c -  
s k i, komendant, straży warszawskiej,' ks. Marcin 
S*z k o p o w s k i, ksiądz kapelan-major straży 
warszav> skiej Stanisław D z i o r z b i c k i ,  prezes 
R. G. O., B. C li r o m i e z, prezes Towarzysl w a 
wzajemny cli ubezpieczeń, St. S z o s t k i e av i c z, 
dy-rektor warszaw.-.kiego Tow-arzystwa ubezpieczeń 
od ognia, inżynier E. W a g  n e r, komendant straży 
ogniowej fabrycznej Szajblera w Łodzi, E. B a l ­
c e r  7, Łowicza, dr A. G r o h m a n ,  komendant 
straży ogniowej ochotniczej w Łodzi, St. O I k u- 
s k i, komendant straży ogniowej w Końskich, mcc. 
ł. K o n o p a c k i ,  prezes strażą ogniowej ochotni­
czej fabrA-cznej w Piotrkow ie, I. K u b i e  k i, po 
moenik komisarza straży oguioAvej aa Zawierciu 
i inżynier A. Z a g  r o d z k i z Warszaw-y. -

Zainicyowana składka na najgłodniejszy ch mia­
sta Warszawy przyniosła 389 rubli, 266 marek 
i 4 korony . ‘
Na ToAvarzystwo św. Fłoryana zad eldatw aly  dwio 
iustytucy-e ubeżpieczeTiioAA-e, a mianoAA-icie: JYar- 
sziiaa 5l;ie ToAA-a1 zystwo ubezpieczeń 3.000 rubli 
i ToAiarzysiwo dnopc 500 rut>li.

Ucb.AA-aiono następnie ufundewanie wspólnego 
sztandaru dla wszystkich straży ogniowych w 
KrólestAvie Polskiem, aa- celu upamięiiiienia aa- ten 
sposób pierwszego zjazdu ogólno-krajowego str a 
ży ogniowych w Warszawie.

Zamkniecie zjazdu nastąpiło po przerwie po sze­
regu pr7,cmÓAA'ień płomiennych i oklaskiwanych 
pp. ks. Kokowróriego, radnego W ysockiego, p.-Fi- 
jalkow-skicgo i innych. Pożegnalna kolacya u Wró­
bla zgromadziła przeszło .”00 uczestników.

Zmiana ordynacyi wyborczej dla miast mniej­
szy cii aa okupacji niemieckiej, »K*ryer 5Varsza.w--. i  - c o v > . <  — ---------- o  ~ ----- I * “ * "

zględnieiiie za osobnerii pozw-oleniem. uzyskanem  .ski«*oglasza .rozporządzenie generał-gubornalora  
ze strony grona profesorów danego w-ydzialu. B e s o l e r  a w spraAvje zm iany o rd yn acji miej- 
ew eiilualn ie ze strony sena.tu akadem ickiego. K to skiej z 19 czerw ca 1915 roku dia, m isA  Królestwa  
nie byl zapisany aa uniw ersytecie lw ow skim  av zi- \ Polskiego w okupacyi niem ieckiej, liczących  umiej, 
lnow em , albo letniem  półroczu ubiegłego roku  
am idem iekicgo, Avinien przy w pisie przedłożyć  
św iadectw o szczepienia ospy. Słuchacze muszą 
nadto przy- w pisie przedkładać, prócz A\-ymagu- 
nyeli zw yk łe dokum entów , także sw e dokum enty  
wojskow-e.

T ytoń  a —  śled zie . T e dAva artykuł} nie aaicIo 
mają ze cobą A isp ólu ego , ale aa- d z is ie jszy c h  cza­
sach w ojennych a bezty lon iow yeh  mogą się Avzaje- 
m uic zastępo\A-ać, c ze g o  doAviódt następujący- wy 
p a d ek : N a jednej z rogatek  lw ow skich  przytrzy­
m a n o  o n eg d a j avóz ja k ie g o ś  han d larza , który na za­
pytanie straży akcyzoAA'ej, co zaieierają ulożcmo 
ua Asozie b eczk i, ośw -iadczył, żo Aviezie transp ort  
ś led z i. — Jeden ze strażników , chcąc spra\A-tizić, 
otw-orzył jed n ą  z b e c z e k  i przekonał się, żo beczka  
zam iast ś led z i, zaw iera v ielkio zapasy tyton iu  
i gotow ych  papierosów . G ały zapas skonfiskow ano, 
za. IffiwdUCrza p o c ią g n ię to  do odpow iedzialności.

Oszuści na tle scksualnem Ave Lwowie. D onosi­
liśm y niodaAvno o aresztow aniu avo L w ow ie n ieja­
k iego  S trau sh w a K om perdy, k tóry , przedstitAriając 
się, jako lekarz, delegOAA'any przez k o m isję  zasil 
koAA-ą, obchodził m ieszkania uboższych kobiet, w y ­
korzystując ioh n ieśw iadom ość d ia  sw oich  zbrodni 
ezycli, ZAYyrodmałych ccIóaa-, K om perda znalazł h 
cznych naśladoAA'CÓAv. Onegdaj udało się p o lic ji 
lw ow skiej przychw ycić już c z A c a r t e  z rzędu indy- 
AA-iduum, w ałęsające się av charakterze lekarza  
przew ażnie po m ieszkaniach dozorczyń, posiadają 
cych m łodo córki av domu, które u s ik w a ł Iccza ć 
na SAYÓj sposob. J est nim niejaki Juliusz Skrobec, 
podurzędnik kolcjoAAy, śledzony już od dłuższego  
czasu przez organa policyjne. Przyaresztow uny zo ­
sta ł av cbAA-ili, g d y  w ychodził z jedne.; z- kaińiem c 
nrzv uhcv  Golaba. ed z ie  uorawiaf i w r  z-.rodm. a

niż 20.000 ludności. Ordynacja obejmuje pięć ar­
tykułów, ustalających moe prawną rozporządzenia, 

Kurs nauczycielski w B usku. O. i k. Komenda 
obwodoAYa w Busku (Król Polskiej Ayyraziia p. Ja  
nowi,AudousoAAi z Krakowa pisemne podziękowa­
nie za wykhuly z bardzo dobrym skutkiem z gra­
matyki polskiej i dziejów piśmiennictwa polskiego 
na kursie, urządzonym dla nauczycieli i nauczycie 
ay Busku yy c.psie od 24 lipca do 19 sierpnia b. r.

Przedhistoryczne cmentarzysko w Królestwie 
Polskiem  W majątku Brody pod Sędzicj „wicami, 
przy szosie pomiędzy Łaskiem a W ukw ą, nad 
brzegiem starego koryta rzeki Grabi, natrafiono na 
cmentarzysko przedliistorj-czne. W yniosłości kur­
hanów, ezy lo  działaniem Avodv, czy też skutkiem  
wiatru, zasypani zostały piaskiem i zrównane tak 
iż cmentarzysko obecnie znajduje się głęboko pod 
ziemią. W grobach znaj loiwine są urny av dosko. 
ualc zachowanej, palonej na słońcu gliny, oraz ró­
żne przedmioty ozdobne z. bursztynu i t. d 1 Urny 
obłożone są kamieniami; niestety, większość z r.icll 
jest lozbita. W łaściciele Brodów pp. Hipolit i Leon 
KalkusoAA-ie usiłowali część urn z kurhanÓAY a\w;!u- 
być bez uszkodzenia. W tym celu przy przeprowo- 
dzaniu irrygacyi pó' część Avody skierowano prze? 
cmentarzysko. Praawwody rozmył szeroki pas u o 
gilny, skąd wydobyto kilka urn, amul‘*t w ledzuji 
naszyjnika aa- lormie ptaka z burszł a nu. J,,- nc ,iiv
izędźia kamienne l k ,n t

W okohcA- w pobliżu znajm i j ; 
momi - iccź dotychczas cmentarz w Brodach m 
Seacuitł jesreze na siebie uwagi archeologów 
i skatbj juzedhistoryczne giną marnie w zapomnie­
niu' uiszczone I< kkontyślną ręką miej«cowy oh Avie- 
śniaków, którzy na oivem uroczysku urządzili są 
l ic. . koi alnie piasku
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Z e  ś w * a i r .
W stąpienie do zakonu Jezuitów. Jak  donosi 

„N. Fr. 'Pr«.-sse“, kanonik kapitulny w Ołomuńcu i 
były poseł do Rady państwa, hr. K o m o r o w s k i ,  
postanowił wstąpić do zakonu Jezuitów. Hi. K o­
morowski udał się w niedzielę do Galieyi, gdzit 
w jednym z klasztorów odbyć ma dwa la ta  nowi­
c ja tu .

Dochody wiedeńskiego żebraka. W tycli dniaeh 
jeden z sądów w Wiedniu miiat sposoi ość r  Lwi or­
dzie ( żo żebu-ak wiedeński Stanisław 'Uihts. miał 
1200 do loOO koron zarobku miesięcznego. Stwier­
dzono (to (bez wszelki! j wątpliwości p rzy  sposobno­
ści rozprawy, jaka  toczyła eię pizec^wki Bul lik owi, 
-Skarżonemu o nagabyw anie przeanoćUłiów j na­
trętną żebraninę. Bullik skazany został za powyż­
sze praekioczenie na 14-dmowy areem, zglosif od­
wołanie (przeciw odsiadywaniu Kary p -̂zez jedne­
go t  najlepszych, eigo najdroższych adwoka-ów 
wredonekieh.

A resztow ana bandytki w Wiedniu. Wczoraj are­
sztowano w Wiedniu 22-letnią żonę kelnera- Leo- 
pcldj-nę Ka»parek, która w kilku ostatnich mie- 
oią^ach dokonała szeregu śmiałych kradzieży i ra­
bunków. Oi ta fniej  ̂ większej kradŁeży dokonała 
Kasjtajkowa w kwietniu w mieszkaniu wdowy po 
i ajorze, Arnbdoruowej, do któiej zgłosiła się, jako 
służąca. K.tsparkowa skradła wówczas z wyłama- 
aegc biuika ikoło 2.000 E  w gotówce, papiery 
wartościowe i rozmaite kosztowności, wartości 
og “j ukoto 15.000 K i nieużyteczny juz kwit na 
48.1 hi K. I olieya przez długi czas poszukiwała 
oandytki, jednJc bezskui ecznie, gdyż Kasparkowa 
wy stępów aia pod fałsz7 wem nazwisRiem.
_ Przed dwoma tygodmami Kasparkowa zjawda 

Się u znajomego właściciela okładu mebli Griinaue- 
t  i zamówiła u niego meble, wa et ości 1.400 K, 
kładając na zapewnienie zamówienia książeczkę 

Kasy oszczędności na kwotę 1.2u0 K. Przedwczo­
raj w dzień dostawy mebli Gi itnauer, chcąc stwier­
dzi c wartość; książeczki, udał się do Kasy i tam 
dowiedział się, że książeczka ra została skradzio­
na, że więc jest nieważna. W towarzystwie policyi 
udał się Griinauer do swego składu, gdzie zbie­
giem okoliczności znalazła się także Kasparkowa. 
Ujęto ją  natychmiast. ■ w towarzystwie jednego 
sgenia policyjnego i Griinauera odesłano do jej 
mieszkania, gdza, miała się odbyć rewizya. Agent, 
przybywszy do mieszkania, zamknął drzwi, aby 
Kasparkowa nie uciekła. W czasie rewizyi usłysza­
no z przyległego pokoju płacz dziecka. Kasparko­
wa skoczyła natychmiast do drzwi, lecz zamiast 
wejść do pokoju, wyskoczyła przez okno na ulicę 
i zbiegła. Władze policyjne rozpoczęły natychmiast 
pościg za zbiegią, którą też około godziny 0 wie­
czorem tego dnia ujęto.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie
W a czwartek, dnia 14 b. m.: *Pan Benet i Cio­

tunia*.

Repertoar miejskiego teatru ludowego
We czwartek, dnia 14 b. m.: »Piękna Marsylian- 

ta « , sztuka w czterech aktach P. Bertona.

Kteestyn ziimnlnczaim -u Krakowie.
Piszą nam z m iasta:
Obok braku cukru, pochodzącego z nieprawidło­

wego rozdziału, drugim brakiem apro wrzący jarym. 
1 utuczającym  Krakowianum “równio dotkliwie, 
jest brak ziemniaków. Od kilku już tygodni na tar- 
gi przyjeżdża, zamiast dawniejszych kilkudziesię­
ciu wozow, kilka zaledwie, przy których odbywa­
ją  6ię formalne bijatyki Sklepy miejskie sprzeda­
ją wprawdzie ziemniaki, ale w ilościach niewystar­
czających, tak, że większość publiczności i stam ­
tąd odchodzi z próżiiemi rękoma. W ten sposoo 
ludność pozbawiona jest jednego z najpotrzebniej­
szych i względnie tanich artykułów żywności.

Kwestya tego braku jest do rozwiązania bardzo 
trudu*., zwłaszcza wobec niedawnego -zakazu nar 
mrestmiotwa, tyczącego się przedwczesnego wyko­
pywaniu. zk-nmiaków. wobe*: ezego dostaw y zie 
maiakow ze wsi sit niewielkie. Jednakże w zakre­
sie istniejący! h zapasów ; emniakow niożnaby zor- 
ganizuiwać do miasta prawidluwszą dostawę i nor­
malny rozdział, oraz usunąć spekulację. W K ra­
kowie n. p. mogłaby gmina, zw rócić więcej uwagi 
na gmuiy podmiejskie, gdzie znajdują się stosun­
kowo znaczne pula ziemniaczane. Obecnie kupują 
tam ziemniak. t\ Lito sklepikarze i"następnie sprze­
dają po wygórowanych cenach (30 hal. 1 klg). Czy 
nie byłoby wskazamm, aby gmina ». j>. zakupiła u 
jakiego producenta czy u kilku, dajmy na to w Kro­
wodrzy, a następnie wysłani tam wóz magistracki z 
ktorogoby .następnie wprost na płaco Szczepań­
skim czy Jabłonowskim sprzeuawal je jaki fun- 
kryonaryusz magistracki po cenach maksymal­
nych?

S la a ru i O s k i e j  R i S i y p j ) .
(Z okazyi rocznicy odsieczy Wiednia).

Z w idow ni dw orskiego te a tru  m onachijskie­
go, zbudow anego za e lek to ra  M aksa Em anuela 
z końcem  W i l l  w ieku p a d a  o k o  w idza obser­
w ując eg o bog a te  złocenia n a  w ysoko ponad 
eceną um ieszczone zjednoczone lim by P o lsk i i 
Buwaryi. N iezrozum iały zapew ne d la  p rze­
ciętnego N iem ca czy B aw ara ten  liieroglif ude­
rz a  .nile P o lak a , d la  k to reg o  je s t jeszcze jednym  
w ykładnikiem  ja k ie jś  tra d y c y jn e j i może po­

dświadom ej życzliw ości B aw arów  d la  Polar 
ków , k tó rzy  się  w  M onachium  czują bardzo  
do): rze. Znaleźć m ożna jeszcze i inne ślady  
polskości, chociażby po m uzeach w  postac i k a ­
rab e li, w yk ładanych  jaszczur>m  i tu rk u sam i, 
lu b  lśn iących  ud złota i haftów  izęd ó w  i siodeł, 
św iadczących  o smalcu i  bogactw ie P o laków , a 
takzi: w po rtre tach  polskich’ Królów w m uzeum  
Ł aroJow em  lub w fasadzie zak ładu  wy chow aw - 
czego »M axinnlianeum «. gilzie fresk  m ozaiko­
w y  p rzed staw ia  J a n a  (Sobieskiego pod  W ied ­
niem .

O pó ł godziny  d rog i koleją n a  zachód od 
M onachium  leży  w śród  stizyżernych krzesvówT 
fran cu sk ich  alei. o toczony olbrzym im  milowym  
park iem , gdzie s ię  lia ree  na je len ie  odbyw ały, 
prześliczny, lśn iący  od złota i  m arm uru , na  
w zór W ersa lu  zbudow  m y  p a łac  w spom nianego 
elek to ra  W  g a le ry i pałacow ej przodków ' ude­
rz a ją  w idza m iędzy innem i tak że  p o r tre ty  k o ­
biece, a  w śród  n ich  w ryw a się  w pam ięć P o la ­
k a , szczególnie jed n o  p ięk n e  i  m ąd re  oblicze,

E diukami Literackiej w Krakowie, ulica

To tylko jeden sposób, a  przy wyszukuwmnu in­
nych pomysłowość urzędników aprcwizacyjnych 
gminy krakowskiej znalazłaby wdzięczne pole. 
N. p. takie sanie bezpośredme zakupy, tylko więk­
sze, mogiaby gu in a  czynić w nadgranicznych gmi­
nach Królestwa dla, bezpośredniej rozsprzedaży. 
W prow adziłbytylkonależalodo m agistratu, zamiast 
skłonności do biuiiokratyczne-komisyjnycli oorad i 
psucia papieru w inancelaryach z przesta zegaiiienn 
wszystidch instancyj hicrarclucznych, więcej du­
cha żywej i czynnej inieyaty wy, a wielu „brakom" 
w mieście zairadzićby można - 

W ścisłym związku z brakiem ziemniaków i wo- 
góle jarzyn w  Krakowie d la  publiczności zostaje 
konsum ują icb przez różno zakłady puhuozae, 
przedewszyi tkiem wojskowe, -oraz prov iantownnie 
ich droga bardzo swobodnej konkurentyn. Zakła­
dy te, które określona iiość artykułów mieć mu 
szą, zaopatrują się w nie n a  rynku, u odsprzeda- 
wców, płacąc każdą żądaną cenę Wobec takiej 
konkurencji hurtów nej, n ie utrzym a me żaden dro 
hiazgowy, a przytem  targujący się poszczególny 
nabywca. Jest to fałszywa, droga. Zakłady te po­
winny bezwarunkowo mieć wszy stko, eo ku po­
trzeba, ale powinny one kupować en gros, również 
jak  gmina. n. p., u  samych producentów, płacąc 
przytem ofir yalne ceny maksymalne (n. p. obecnie 
12 kor. za Tł orzec ziemniaków zamiast płaconych 
20—24 Kor.). W razie odmowy producentów mogą 
wszakże i mają prawo te zakłady' zażądać pomocy 
władz naw et do reku izycyi i sprzedaży' przymu­
sowej. Gdy ta  kwesty7a zostanie* uregulowana, to 
ogólnie odczuwany brak w mieście staińe pię mniej­
szym i ceny się obniżą.

Wszystkie te  kwestye i inne z niemi związane 
podajemy pod rozwagę rządzących gminą władz 
rniejskidi. Ich to rzeczą p rzedow szysbkiein jest 
poczynić wskazane kroki i znaleść rozwiązań.c 
ro<zinaat\ch sytwacyj aprowizacyjnych. które już, 
dzięki zaniedbaniu, doszły do „błędnych kół" i in­
nych kątów p o z o r n i e te z  wyjścia.

Bitwo pod Brzeźanoiiii.
Sp.ra.w.ozdaw»a wojenny „Ber1!, er I  okał 

Anzeigera donosi z frontu nad Złotą Lipą 
pod datą 5 wrześińa:

N ależący tlo arm ii B othm era dobrze już za­
służony c. i  k . korpuc, w  k tó re g o  te ry to ry u m  
d z ia łan ia  od pew nego czasu się  zn a jd u ję , m u­
siał w osta tn ich  dn iach  w ytrzym ać nadzw yczaj 
cieżkie i zacięte w alk i n a  w schód i po łudniow y 
w schód od B rzeżan.

Od n ieudałego  a tak u  dn ia  13 i  15 sierpn ia , 
k tó ry  Iło syan ie  przypłacili w praw dzie  ja k  n a j ­
cięższe mi s tra ta m i, nie zy sk u jąc  w szakże ani 
jednego  k ro k u  na te ren ie , panow ała n a  całym  
froncie k o rp u su  naogół cisza. D opiero  w  o s ta t­
nich dniach  s ie rp n ia  nap ływ ać  poczęły  posiłk i 
rosy jsk ie , w skazu jące , że  R osyanie  zam ierzają  
n iew ygodny d la  n ich  fro n t n a d  C eniow ką ze­
pchnąć n ad  Z łotą L ipę i ile m ożności zająć  m ia­
sto B rzeżany. w  k tó rem  od p oczą tku  ofenzj'w y 
rosy jsk iej m ieściła się kom enda arm ii Bo Umie­
ra.

W  p o ra n e k  n iedzielny , o  godzinie 5 rano , 
rozpoczęli lto sy an ie  po  k ró tk iem  ale gy  a lt  ow­
iłem przygo tow an iu  aTtylerzyckiem  ogólny a- 
tak , w7 k tó rem  b ra ło  udział G pułków ' z na jm n ie j 
14 bata lionam i na froncie liczącym  szerokości 
ok o ło  p ięc iu  k ih  onetrów. R osyunio w yłan ia li 
się rojam i z doliny' Geniówdd i z lasów  na  
wschód od w7si Ż,ułnówki i sz turm ow ali nasze 
w zgórza. C. i k . a r ty le ry a  pod trzym yw ała  n a d ­
zw yczajnie sk u teczn y  ogień  n a  re obsztuy, 
zw łaszcza zaś ciężkie m oździerze, ostrzeliw ują- 
ee zachodni sk ra j Żołnów ki, s trasz liw ego  do­
konyw ały  żniw a. Je d e n  z jeńców  rosy jsk ich  
np. m ówił później, że w kom panię  jego , m a­
szeru jącą w zw arty m  szeregu , uderzy ł jed en  
g ran a t z m oździerza: z 220 ludzi pozostało
ośmiu ty lk o . R osy jska  przew aga liczebna by ła  
lednak ta k  w ielka, że ta  część, k tu ra  się osta- 
w ała z m orderczego za.sta v now ego ognia, 
znacznie jeszcze przew yższała  obrońców .

Roz w iniła  się w śc iek ła  i zac ię ta  w a tk a  wręcz, 
w ciągu k tó re j austro-w ogtersk ie w o jsk a  '/.wolna 
k rok  w' k ro k  zepchnięte zostały n a  d ru g ą  p rzy ­
g o tow aną linię obronną. R o zeg ra li s ię  n a j­
dziksze sceny. D w a n iem ieckie działa, do o d ­
pierania szturm ów , sto jące  n a  Łysoni, odd a ją  
na sz tu rm u ją cy ch  R osyan  z najb liższej odległo­
ści i z najw yższą ehyż.oócią 115 strzałów . D o­
piero, gdy oelny s trza ł g ran a tem  uniem ożliw ił 
dalsze użycie  obu dział, p rzy p ad ła , obsługa, 
u y c ią g n e ia  je  z linii ognia i zawlokła- u  m iej­
sce b e z p i e c z n e .  Je d n a  z b a te ry j au s try ack ich  
u jrza ła  się zagrożoną w  ty le  przez R osyan, 
k tó rzy  się  w darli. O bróciła tedy dz ia ła  w stecz

i *
aauw jiłia  w  11 iii n P ^ p w g j i

p rzypom inające  k ró la  J a n a  III. To kró lew na 
polska, id ie  ehem alige połnische K ónigstoch- 
te:--,f — ja k  o lijaśn ia  n ie  bez pew nej zarozum ia­
łości w  to n ie  służba pałaccrwa. Je s te śm y  w k;g 
w  ułubionem  m iejsce poby tu  polskiej królewny 
i k rocząc je j śladam i dochodzim y p o  zw iedze­
niu licznych  sa l do p ięknej narożnej ko m n aty , 
ozdobionej polsliiem i orłam i, liaftow anenri w7 
cudnym  am aran tów ysn  brokacie . D ochow ane 
je s t jeszcze urządzenie i  pam ią tk i po te j, k tó ra  
z okien w ychudzących n a  p ó łnocny  w schód 
t< zkne sła ła  w spom nienie do u jczyzny. W okół 
pa nuje zak lę ta  ciszo, spoko jnej osady, p iask iem  
posypane ścieżki i om szałe m arm urow e baseny  
o szum iących  k u n sz to w n y ch  io n m n n ach  p rzy ­
w odzą n a  myrśl daw ne czasy'. J a k ie ś  zapam ię­
tan ie  ogarn ia  przybysza , zd a  się: czas s tan ą ł, 
za chw ilę w yjdzie po szerok ich  schodach  ta ra ­
su, p row adzącego  na ogród otoczona św ietnym , 
gotow ym  n a  sk in ien ie dw orem  k r i  .tw na w  je ­
dw abnej k ryno lin ie  i  o barokow o uczesanej 
głów ce. Mcże w łaśn ie  p rzy jm ow ała posłów  za­
g ran icznych  dw orów, może n an ey u sza  p ap ie­
skiego. a  może ty lk o  uczonych i a rty stó w , któ- 
rvm i o taczać się  lubił j 0j m ałżonek, naonczas 
jeden, z na jznakom itszych  w odzów  w pclu , w  
dom u zaś m iłośn ik  i mecenas, sz tuk i.

Pod W iedn iem  sic  pozna’- w  1083 roku , k ie ­
dy  to  z odsieczą przociv T urkom  pospit»zyli 
obaj: k ró l p o lsk i J a n  ID  Sobieski, w odząc za 
sobą 21.000 p rzedn iego  ry c c m w a  polskiego i 
zięć a u s try aek ieg o  L eopo lda I  K u zftirsu  ba­
w arsk i Malcs E m an u el n a  czele Ll.000 łitn y c h . 
D obrze u tk w iły  w  pam ięci e lek to ra  dzielność 
k ró la  po lsk iego  i jego  do sto jn y  poczet, a gdy7 
p o  s tra c ie  p ierw szej żony zap rag n ą ł po ra z  d ru ­
gi opętać  się dozgonnym i w ęzłam i, uda ło  się

J a g ie l lo ń s k a  L . 1 0 .

N O W A  R E F O R M A

i poczęła  p ra ć  w  Ito sy an  ka rtaczam i Reszka 
obsługi k a rab in am i utrzym yw ała, n iep rzy jac ie ­
la  w  przyzw oite j odległości. T a k  p rzec iąg a ła  
się dzika w a lk a  p rzez całe p rzedpołudnie  i po­
południe  aż do  w ieczora. R osyanie  uw ażali już 
p rzedarc ie  się za dokonane. Poza k i i  podstaw ą 
a ra k u  p o jaw ia ją  się kozacy , czekający  n a  dan ie  
znaku  do pościgu. N agle ru sza ją  do p ierw sze­
go k o n tra ta k u  ludzie  z k o rp u su  Ilo fm anna. 
K o n tra tak  w y rzu ca  R osyan z onegdojsze,, d ru ­
giej a a s tro -v  ęgierskiej lin k  ta k , ż c  ty lk o  
p ierw sza jeszcze u trzy m u je  się  w  ich  posiada­
n iu . W alk a  um dlew a. Obie strony ' z b y t są  w y­
czerpano, b y  w alk ę  d a le j mogły' jeszcze prow7a- 
dzrć. T y lk o  a rty le ry a  p o  obu stro n ae li p rzez  
rtoc pozostaje czynną

T ym czasem  nad c iąg n ę ły  rezerw y, złożone z 
w o jsk  baw arsk ich , g rom adząc się  w  oiągu nocy 
w  obszarze n a  w sc h ó l od  B rzeżan. W  gęstej 
mgle p o ran n e j d n ia  czw artego  w rześn ia  o  g o ­
d zin ie  czw artej ran o  ru sza ją  one  w k ie ru n k u  
piRudniow 'o-wschodnim  d o  .taku , gdy  rów no­
cześnie dale j n a  po łudn ie  uderzają  przed cie­
b ie  c . i  k . w o jsk a  ze sw ogo d ru g ieg o  stanow i­
sk a . 'Tym razem  nic poŁratili R osyanie  się  o- 
przeć. N a  ca łej n iem al tran  zosta li w yrzuceni 
z row ów  i u s tęp u ją  n a  p ierw otne swcy*- stano- 
w isko w zdłuz Ceniówki, k tó re  stanow iło  f io n t 
a ta k  owy. W zgórze 348, w-znoezące się  w kąc ie  
przy' u jśc iu  C eniów ki do Złotej L ipy  ponad  P o  
tu to ram i, p ozosta je  cłrwdowo w  ich  posiadan iu , 
jak o  jedvnyr owoc szeroko przez n ich  założo­
nego  a ta k u . Idzie p rzy tem  o kaw ałek  row u, 
d ługości ja k ic h  ty s iąca  k roków , k tó ry śm y  im 
je d n a k  obrzydzili przez cały' dzień  ciągłe w zna- 
w ianem i a ta k a m i działow ym i.

R osyanie  bron ili się uparcie, zebrali się naw et 
na s iln y  p rzec iw atak , p rzy  k tó ry m  —  ja k  nie­
w ątp liw ie  islw ierdzono —  a r ty le ry a  założyła 
zastaw kow y  'ogień poza w łasnem i w ojskam i, 
idąeem i do a ta k u , by  w szelkiem u cofaniu się 
ich przeszkodzić. Lecz i  ten g w a łt n ie  zdał się 
na  n ic. "Niepowstrzymanie p a rły  n ap rzó d  c. i k. 
w oj k a  i w y rzu c iły  R osyan  ze w zgórza tak , 
że poprzez w ieś Zołn >wkę, sto jącą  w lunach  po­
żaru , ustąp ić  m usieli n a  owe w zgórza na w schód 
od C eniów ki, k tó re  stanow iły p ierw otne  ich 
stanow iska. T rzydn iow a b itw a  pod B rzcżana- 
mi. k tó ra  p rzypuszczaln ie  kosztow ała R osyan  
p ełne  trz y  pu łk i, pozostała  w y g ra n ą  d la  k o r­
pusu  H ofm anna. C ały te ren , u traco n y  chw ilo­
wo, odzyskany -został z pow rotem . W zięto  pr/w ­
tem  sześciuset jeńca .

I T i w y  w y b u c h  E t n y .
Onrgdaj Biuio korespondencyjne na poustawie 

dzienników francuskich doniosło o silnym wybu­
chu Etny. Wybuch był tak  silny, że podobno za­
walił się główny krater wulKanu.

E tna jest najwyższym wulkanem w Europie; 
wierzchołek głównego krateru  sięga wysokości 
3.313 metrów. W ulkan ten, leżący wo wschodniej 
części Sycylii, przedstawia się, jak olbrzymi osa 
niotniony stożek, którego okrągta podstawa mie­
rzy ISO kilometrów, jest tedy praw.e dwudziesto­
krotnie większy od Wezuwiusza, Wierzchołek Etny 
tworzy obszerna, okrągła równina duł nago. Wsku 
tek bocznego wybuchu, część tej równiny od 
wschodniej strony została zniszczona. W ten spo­
sób powstała olbrzymia wyrwa, na kształt wąwo­
zu, t. z* . Yalle de’ Bove.

Wybuchy z głównego krateru są rzadkie i jedy­
nie gęsty dym i opadanie popiołu wskazuje na wię­
kszą czynność wewnątrz wulkanu, natomiast pra­
wie zawsze wybuchy' znajdują ujście przez boczne 
otwory. W skutek tych bocznych wybuchów tworzą 
się liczne tak  zwane boczne kratery, których — 
zwłaszcza na południowej stronie wulkanu na wy­
sokości 1.000 do 1.200 metrów7 — naliczono 072. 
Wysokość bocznych kraterów jest rozmaita. Monti 
Rossi, k tóry  utw7orzy ł się wskutek silnego wybu­
chu w7 roku loOO i należy do napvu;kb/ych, bezy 
206 metrów. i

Hydrograficzne stosunki Etny są zupełnie od­
mienne od innych wulkanów. Jakkoln  ick na wierz­
chołku wulkanu znajduje się w wielkich masach 
śnieg, przecież osobliwsza geologiczna budowa 
góry powoduje w najwyższej części jej zupełne za­
nikanie wody, tak, iż dopiero o 400 metrów niżei 
w ytryskają ze skały nadzwyczaj silne źródła. Na 
Etnie, jak  nigdzie w Europie, można doskonale 
studjow ać wpływ wysokości na klimat i florę. — 
Nadzwyczaj dokładnie dają się tu  odróżnić trzy 
strefy: strefa ziemi, podatnej dla kultury rolnej,
strefa lasów i strefa bezroślimia. Strefa ziemi upra­
wnej sięga aż do wysokości 1.000 metrów. Uległe 
rozkładowi lawa i w arstw a popiołu, przy dostate­
cznej ilości wilgoci, stanowią glebę bardzo uro-

obrotnem u b iskupow i Z ałusk iem u sk ojjuzyi 
m ałżeń stw o  jego  z eóbką k ró la  J a n a  bobie-
sk ico*o.

Od 200 la t poraź pierw szy znow  polska k ró ­
lew na za  m ąż w yszła  n a  dw ur zag ran iczny . L i­
mo, iż  w W iedn iu  s ta ran o  się m ałżeństw u  prze­
szkodzić, sp isano  w  m aju  ro k u  IGO-* u k ła d  
ślubny , na  m ocy kśórego  có rk a  Sobieskiego i>- 
trzy in a ła  ty tu łe m  p o a g u  sum ę naonczas ba­
jo ń sk ą , bo  o k rąg ło  per miliona, ta la ró w , a g d y  
się z a  pośrednictw em  w ypraw ionego  _du P olsk i 
posła  j-K urfurst* p rzekonał, że o ry g in a ł odpo­
w iad a  p o rtre to w i kró lew ny , .-urządzono* w  
sierp n iu  —  jak n a  có rk ę  k ró la  w ypad ło  — ol­
brzym iej w span ia łośc i i w ystaw nego  p rzepychu  
ślub  w W arszaw ie, p rzy  k tó ry m  jednak  nieo­
becnego  z pow ouu p rzeszkody  p a n a  m łodego, 
zastępow ał b ra t  p an n y  m łodej —  królew icz J a -  
kób. P osypało  się, ów czesnym  zw yczajem  m nó­
stwo panegiryków 7, m iędzy  innym i -M axhni’n~ 
ni Emaaiuelis B av ariae  D ucis cum T eresa  Gu- 
n eg u n d a  do Polonorumi P rin e ip c  H ym en«, tub 
»IIym en fortit.udinis e t du lced .n is in  N nptiis 
M axim iłiani Em anuelis cum  T eresa  C unegun 
da« i inne.

B yło to  12 sty cznia 1GD5 ro k u , k ied y  Doko­
n aw szy  p rzesąd  z pou odu zgubien ia  pierścienia 
ślubnego, z jechała  z b o ga tym  pocztem  polskiego 
ry ce rs tw a  i p o d ark am i ślubneni’ w urtości 
iwO.OOO talarów  m łodz iu tka , b r zaledw ie 18- 
le tn ia  l l a r y a  T eresa  K u n eg u n d a  K aro lina  K a­
zim iera —  có rk a  k ró la  po lsk iego  —  do B ruk- 
eeli, gdzie  m ąż jej p ia s to w a ł wówczas już  god­
ność n am iestn ik a . N ie okaza ła  się p a ra iia n k ą  
w  św ie tnem  otoczeniu  zachodniego  d w o ru 1 
^księżna w sehodu« — k ró lew n a  po lska . Zosta- 
w iła  po sobie ja sn e  i dobre w spom nienia, ja k

dzajną, zwłaszcza czy ć  góry od strony Katanii, 
od moi za aż do wysokości 700 metrów zajmują 
pięknie uprawne pola i ogrody. Tu wydajność 
gruntu jest bardzo znaczna; jeden kilometr kwa­
dratowy tego gruntu wyżywia 37G mieszkańców7, 
to jest trzy razy tak  wielką ilość, niż w7 innych 
miejscowościach Wioch. Rosną tu daktyli!, bana­
ny, trzcina cukrowa, a zwłaszcza winna latorośl 
udaje się doskonale. Zbóż tu wiele nie sieją, nato­
miast więcej miejsca udzielają uprawie bawełny, 
drzewa oliwkowego, figowego i migdałowego.

O wybuchach E tny są bardzo dawne wiadomo­
ści. Już Diodoros Sycylijski przypomina, że Sycy- 
lianie musieli za czasów wojny trojańskiej wskutek 
wybuchu wulkanu opuścić swój kraj. Najstarsza je­
dnak wbadomość historyczna opowiada o wybuchu 
E tny w roku G93 przed Chrystusem. Dalej ThuKy- 
dides opowiada, że w szóstym roku wrnjny pempo- 
neskiej (425 przed Chrystusem) lawa zalała okoli­
ce Katanii, a był to podobno trzeci już wybuch, 
odkąd Grecy osiedli w Sycylii. Dopiero w czasach 
po-Ohrystusowyeh mamy lepsze i pewniejsze wia­
domości o wybuchach Etny. I taK jeden z najsil 
niejszyeh wybuchów zdarzył się 4 lutego 1109 r.. 
przy wybuchu w roku 1183 zginęło 15.000 łudzi. 
Następnie wielkie wybuchy miały miejsce w latach 
1329, 1536 i 1537. Najsmutniejszym jednak i naj­
straszniejszym dla- mieszkańców z okolic Etny 
by 1 wiek XVII. Od roku 1503 do roku 1020 wybu­
chała Etna prawie bez przerwy, a na rok 1069 
przypada najgroźniejszy jej wybuch. W tedy to w 
dniu 11 marca powstała w górze wielka wyrwa, 
utworzyło się kilka kraterów (Monti Ross ) z któ­
rych wylewała się w olbrzymich ilościach lawa. 
Ognista rzeka lawy zniszczyła w-ówezas miasto 
Malpasso, które liczyło 8.000 mieszkańców i pra­
wie dosięgła Katanii. Podczas silnego trzęsienia 
ziemi w dniu 20 marca usunął się wierzchołek wul­
kanu, a od 22 kwietnia lawa dosięgła okopów i tam 
katańskich. Wreszcie w dniu 30 kwietnia, prze­
rwawszy je, zniszczyła zachodnią i południową 
część miasta, wlewając się do zatoki, której wy­
pełniła pewną część, tak, iż wybrzeża wyspy w tem 
miejscu wysunęły się daleko w morze. Dopiero w 
lipcu wulkan przestał wybuchać. Wybuch ten zni­
szczył, zalewając lawą, 12 miast i wsi z 20.0u0 mie­
szkańców. Oprócz tego sześć innych osad zginęło 
wskutek trzęsienia ziemi.

IV XVITI stuleciu większe wybuchy przypadają 
na la ta . 1783, 1787 i 1792; w XIX zaś wieku na 
la ta 7 1809, 1819, 1830, 1843, 1852, a zwłaszcza na 
rok 1805. Z nowszych wybuchów zaznaczyć nale­
ży wybuchy w dniach 29 i 30 sierpnia 1874 loku, 
od 20 maja do G czerwca 1879 roku i od 18 maja 
do 8 czerwca 1880 roku. Ostatni wybuch miał 
miejsce w lipeu i sierpniu 1892 roku.

O najnowszym wybuchu wulkanu, o którym  do 
urosła depesza Biura korespondencyjnego, na ra ­
zie — wskutek wypadków wojennych — brak 
szczegółów,, ale przypuszczać należy, że wobec za­
walenia się głównego krateru, był on bardzo liny 
i zasadniczo znjicmł wygląd E tn j.

Akcya floty anęi^lsskiej.
Berlin, 14 września. 

»N atzionalztg .«  donosi z K openhagi: L on­
dyńsk i k o responden t ^Nowego W rem ieni« 
ośw iadcza, że E uropa pow inna się przygoiow ać 
na w ielkie niespodzianki ze stromy angielslJej. 
W angielskich warsztatach okrętow ych i por­
tach koncentracyjnych Iloty angielskiej panuje 
ogrom ny ruch.

N iem cy nie d ługo będą się cieszyć sukcesem  
swoicli handlow ych łodzi podw odnych.

W związku zapewne z tą  tajemnirizo-groźną za­
powiedzią „Nowego W reiricnT znajduje się fcc, co 
opowiada Noyes w panyskiem wydaniu „Daily 
Mail'* o olbrzymieli wysiłkach admiralicyi angiel­
skiej, aby wzmocnić jeszcze banlzńą potęgę mor­
ska Angin. Anglia — powiada on — straciła mię­
dzy innemi w bitwie pod JuRandem ośni korrtrtor- 
pedoiwców. Aby wyrównać straty,*'; poczyniono 
wszystko dla przyśpieszenia wykończenia znajdu­
jących się w budowie okrętów. IV ciągu najbliż- 
sze-ro tygodnia wykończonych zostaańe 15 kontr 
torpedowców, ł'o/4 tem znajduje się w budowie 
b.rrdzo wiele torpedowców, rodzi podwodnych, k rą­
żowników i kilka wielkich statków7 wojennych. 
K onstrukcja tveh ostatnich jes-t utrzym ana w taje­
mnicy — roboty7 odbywają się tylko przy udziale 
zaprz; siężonych robotników, do których wier­
ności i patryotyzm u ma rząd zupełne zaurujme. 
Budujące się łodzie podwodne są w rozmiarach 
znacznie większe, aniżeli wszystkie łodzie dotych­
czasowe. Krążowniki są również o wiele większe 
od największych krążowników dotychczasowych. 
Gdyby Anglia straciła w jakiejś walce połowę swo­
jej floty, miałaby za k ilka dni d rugą połowę zna­
cznie silniejszą i niebezpieczniejszą.

in n e  k siy /n icz la  polskie n a  dw orach  obcych 
(np. M arya L eszczyńska n a  dw orze francusk im , 
lui) K a ta rz y n a  Ja g ie llo n k a  n a  dw orze szw edz­
kim ), co m e o w szystk ich  księżn iczkach  obcych, 
n a  dw orze polskim  Dowiedzieć m ożna. Po wabną 
postac ią , pełnym  cn ó t ch a rak te rem  i nadzw y- 
czajnem  w ykszta łcen iem  (w łada ła  p ięc ia  języ- 
kam i) z jed n a ła  sobie od razu  n ie ty lk o  serce m ę­
ża, do k tó rego  odnosiła  się początkow o zresz tą  
dość chłodno, a le  i całe o toczenie , n ad  k tó rem  
u dw oru , s to jącego  już m ocno pod w pływ em  
francusk im , cno tą  i pow agą górow ała . Ciężkie 
je d n a k  w y p ad ło  je j przechodzić ko le je  J a k o  
w zorow a m atk a , czuw ała n ad  sporą g rom adką  
dzieci (w dziesięciu la tach  pow iła ich  dziew ię­
cioro), a  ja k o  m ałżonka b y ła  go rliw ą tow a­
rzy szk ą  pe łnego  burz liw ych  p rze jść  życia  sw e­
go  »pana«. P o  p rzeg ran ej z A u stry ą  w  1704 
ro k u  bitw ie pod Ilo ch s tad t posła ł M aks E m a­
n u e l żonę, jak o  »regentkę«  do  Mi nachium, sam  
zaś pospieszył d o  S trassburgu  i M rtzu, aby  ja ­
ko książę B rab an cy i o trzym ać godność naczel 
nego  g en e ra ła  anmii francusk ie j z dochodem  
200.000 ta la ró w . W esoło też poza tem  spędzał 
czas na dw orze L udw ika XIV,

Do dziś is tn ie je  w M onachium  p ięk n y  k la ­
sztor Serw itek  założony p rzez T eresę K unegun 
dę, córkę Sobieskiego, nu sk u te k  w otów , j, .kie 
noczyniła  w  W en ec ji.

G dy -bowiem Leopold  I zap rag n ą ł z B aw aryi 
uczynię p ro w in c ję  a u s try a c k ą , zmuszono m ło­
dą a  nieszczęśliw ą reg en tlte  d o  o d stąn ien ia  ca­
łego k ra ju  wraz. z w ojsk iem , k tó re  ograniczono 
do  liczby  400 lu d z i i  »pozwulono« jej w yjechać 
do W en ec ji, synów  zaś j<ko hrab iuw  W itte ls- 
baehów  w jjiraw io n o  do  Celowca, sk ad  n a d a ­
rem nie 8-lctn i K aro) A lbrecht, późniejszy  n a ­
s tęp ca  Maksu E m anuela , dopraszał się  pozw ole-

Gzwairucik, x4 w rzu śn ia  la ie e
   ■ . . .    ■ -  ------------

ZttmKnięclc t u r t o  angielskich,
(Teł. c. k. Biura koresp.

Rotterdam, 14 w rześnia. 
W czoraj nadeszła  w iadom ość, że w  nocj' 

z poniedziałku  na. w to rek  w szvstkie angieiskU  
portj' zostały zamknięte dla  neutralnej żeglug.
A ngielskie poselstw o w H adze potw ierdziło  tę  
w iadom ość. Sądzą, że idzie tu  o przejściow e za­
rządzenie, spow odow ane transpo rtem  w ojsk, 
lub rucham i ang ie lsk ie j fło ty .

oddziały kohlecs ot armii angfahkiel.
Haga, 14 w rześnia.

sB ed ingske  T idende* donosi z L ondynu- Od- 
daw na om aw iany w A nglii plan użycia  kobiet 
w armii zostaje obecnie w prow adzony w czyn 
P od  przcwudimctw7;m lad y  C a s t l e r e a g h  
utw orzone zostały  na Tazie cztery kompani* 
kobiece, które pełnić będą służbę sygnałow ą, 
w yw iadovrcza i tełegraticzną. D alej kob ie ty  te 
używrane będą , jak o  szoferki, w kuchn iach  p o  
Iow ych i w7 obozach w ojskow ych.

------------------- o -------------------

Zarzgdzema tsojkouie S z & M r y l
Berno, 14 w rześnia.

D zienniki szw ajcarsk ie  donoszą. Rada zvriąz- 
kowa postanowiła powołać nowe wojska, celem 
wzmocnienia a m ili, której zadaniem jest s łrze  
żenie neutralności Szwajcaryi.

Gluorcie nerodomyth s z M W a M I c h .
(Tel. c. k ^ i d r a  koresp.)

B eig-ad , 14 w rześnia.
N a życzenie a lbańsk iej ludności o tw arto  w 

M itrow icy na K ossow em  Polu  i w Y ucitrn  szko­
ły naiodow e a lbańskie . P odczas uroczystości 
o tw arcia  w7 V ucitrn  podziękow ał przełożony 
gm iny kom endan tow i załogi generał-m ayrrow i 
bar. B uthm erow i za okazane przez założenie 
te j szko ły  uznania  k u ltu ra ln y ch  potrzeb  Ałban- 
czyków .

R o syjsk i straty.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

W iedeń, 14 w rześnia 
aP rem denb ia it*  donosi za »Tv ossische Z tg .*: 
W edle publikacy i k ijow skiego  cen tralnego  

b iu ra , ro sy jska  lis ta  s tr a t  od 1 czerw ca d o  20  
sierpnia zaw iera  nazw iska  54.600 oficerów, 
685 000 szeregow ców . Z o licerćn  je s t 18.000 
poległych, w tem  23 generałów  i 88 kom endan­
tów  pułków .

I l i i i  isfii? z Mw\i
B erlin, 14 w rześni... 

D zienniki tu te jsze  pow tarzają  doniesien ie bu­
k aresz teńsk ie j sM oldavy« o w yjeździe rum uń­
skiej Todziny kró lew sk ie j z B ukaresztu .

Teieionlczne I telegrallczne
tfładunioścl c. k . Biura Koresp.

2 dn ia  14 w rześnia.

Odznaczenia.
W iedeń. „W iener Z tg .” o g łu s z a C e s a rz  nadal 

m inistrow i sk a rb u  d r L  e t  h o w i, w uznan iu  
szczególnych zasług  oko ło  C zerw onego K rzyża 
gw iazdę zasług i C zerw onego k rzyża  z dekora- 
cyą w ojenną. '

Cesarz n ad a ł s ta rszem u  olicya-łowi kan ce la ­
ry jnem u A ntoniem u P a w ł o w s k i e m u  w 
N ow ym  S ączu  z okazyi p rzeniesien ia n a  w jasne 
żądanie  w s tan  spoczynku  ty tu ł d y rek to ra  kan  
celary jnego . ;

Niem iecki zw iązek ptacy.
W iedeń P o d  przew odnictw em , posła D enka 

odbyło się u k o n sty tuow an ie  niem ieckiego 
zw iązku p racy , k tó ry  stanow i sam odzielną g ru ­
pę n iem iecką nar. zw iązku.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

len ia  pow ro tu  m atk i. W ów czas włatoiie śluoo- 
w a ła  cm& ufundow-anie k lasz to ru , g d j lianem  
jej ty lk o  będzie u jrzeć  znów dzieci.

D opiero  K aro l VI s ta ra ł s ię  n ap raw ić  błąd 
sw'ejgo norzedn ika n a  dw orze w iedeńskim . Po­
w rócił te ż  Maks E m anuel, u rząd za jąe , mimo 
złych stosunków ,, bale i zabaw y, przy czem koszt 
jednego  polow ania nie p rzek racza ł 30.000 gul­
denów  i bu d o w ał n a  jeziorze stam b erg sk iem  
zby tkow ne s ta tk i o 300 w iosłach, ja k  uwiccz- 
nśonj' pędzlem  i  rym am i »B ucentaur« .

Synow ie, ukończyw szy an iw ersy ie t w  G racu, 
dosta li sic n a  dw ór L udw ika XV do F o n ta ine­
bleau, a  gdy  ich obyczaje tam  grun tow nie  po­
psu to , w ysłano  ich do R zym u i pośw ięcono dla 
eksp iacyi stanow i duchow nem u, Je d e n  został 
też  k a rd y n a łem  w R egensburgu , d rugi arcybi­
skupem  w K olonii, a jed y n a  có rk a  M arya Ka 
ro lina w stą p iła  do k lasz to ru  K lary sek  w Mo­
nachium , p rzy jąw szy  imię k lasz to rne  T eresy  
Em anueli.

W śród  tak ich  w arunków  pędziła żj-wot, peł­
na s ta rań  o dzieci i tro sk  o męża kró lew na pol­
ska  na  dw orze b aw aisk im , z jednując sob.c 
przydom ek s-czułej i troskliw ej*  (»die z a illk b  
sorgende T och ter des F olenkouigs Sobieski*).

*

Dziwne są losu k o le je  i k a p r y s j , om z mi- 
s t jc z n y  niem al ich .związak, dziw na dziejowa 
spraw iedliw ość. D zL lT ucya, k tó ra  wówczas 
w yruszała  na  podbój E u io p y , je s t sojusznik! im  
A ustry i i N iem iec przeciw  F rancuzom  i W ło­
chom , do k tó ry c h  chronił się e lek to r baw arski 
i jego m ałżonka -przed zakusam i ów czesnj'cb 
w rogow

(„WiieJ. K m y c r P o lsk i"). J .  G c s z u  ind.

R z a d c a  d r u k a r ń 1 L . K . G órsk i


